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Nowy rok nauki
Akademii Medycznej

Inaugurację nowego rokit akademickiego 1965/66, obcho­
dzoną wczoraj w poznańskiej Akademii Medycznej po­

przedziła uroczystość wmurowania aktu erekcyjnego w roz­
poczętą właśnie budowę kompleksu budynków klinicznych 
przy ul. Szpitalnej. WIELKOPOLSKI
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12. X. - Dzień Wo‘ska Polskiego

Ślubowanie młodych oficerów 
kulminacyjnym punktem uroczystości

Zbliża się Święto Wojska Polskiego — obchodzone 12 paź­
dziernika w rocznicę historycznej bitwy stoczonej na polach 
pod Lenino.

Powstanie tu Państwowy 
Szpital Kliniczny n • 5. na któ 
rv złożą się dwie kliniki pe­
diatryczne i jedna psychiatry­
czna oraz pawilon dla pie­
lęgniarek oraz budynki, miesz 
czące zaplecze gospodarcze.

Pierwsze cegły na nowej bu­
dowie położyli: rektor AM 
prof. dr W. Michałkiewicz. 
członek Egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej F. Nowak, wiceprze 
wodnicząca Prezydium RN Po 
znania W. Klawiter oraz kie­
rownik Kliniki Pediatrycznej 
prof. dr O. Szczepski.

Następnie w auli UAM’od­
była się uroczysta inauguracja 
nowego roku nauki w której 
uczestniczyli również przedsta 
wiciele pierwszych absolwen­
tów Wydziału Lekarskiego
UP. którzy pracę 
rozpoczynali przed 
stu laty.

Sprawozdanie z

zawodową 
czterdzie-

minionego
roku działalności dydaktyczno 
naukowej uczelni wygłosił rek 
tor prof. dr W. Michałkiewicz. 
Zwrócił on uwagę' na to, iż 
Akademia przeżywa obecnie 
okres wprowadzania w życie 
reformy studiów, uwarunko­
wanej koniecznością dotrzymy 
wania kroku burzliwemu roz­
wojowi nauk. W związku z 
tym do przeszłości należeć już 
dzisiaj musi postać lekarza, 
zajmującego się wyłącznie le­
czeniem. Lekarz współczesny, 
dysponujący najnowocześniej­
szymi zdobyczami medycyny 
— ingerować powinien w ca­
łokształt życia ludzkiego, za­
pobiegać chorobom i usuwać

często odwracalne —ich
skutki. Zmienić się musi rów

Uroczysta inauguracja 
nowego roku 

szkolenia partyjnego 
„Przewodząc narodowi pol­

skiemu na drodze wiodącej do 
socjalizmu, PZPR kieruje się 
nauką Marksa-Lenina. Zasady 
tej nauki stosuje w sposób 
twórczy, zgodny z wymogami 
konkretnych warunków swego 
kraju." (Że statutu Partii)

Treść zawarta w tym zwię­
złym sformułowaniu, stanowią 
cym główny akcent pięknie u- 
dekorowanej sali Zakładowe­
go Domu Kultury „Stomila”, 
gdzie odbyło się wczoraj uro­
czyste otwarcie nowego roku
szkolenia partyjnego była
giówną osnową przemówienia 
sekretarza KW PZPR Edwar­
da Zimmera.

Mówiąc o ogromnym znacze­
niu szkolenia partyjnego w 
kształtowaniu świadomości 
działaczy partyjnych i społecz­
nych — mówca podkreślił z sa 
tysfakcją zjawisko doskonale­
nia z roku na rok jego form i 
poziomu. W ubiegłym roku 
szkoleniowym 1964—65 na te­
renie Poznania i Wielkopolski 
brało udział w różnych for- 
niach szkolenia partyjnego 
160 tys. osób, w tym (co jest 
faktem bardzo pozytywnym) 
około 70 tys. bezpartyjnych. 
Brakiem w tej ogromnie waż- 

• nej działalności partyjnej jest 
to, że szkolenie partyjne nie­
dostatecznie jeszcze rozwija się 
na wsi, koncentrując się na gro 
niadach położonych przy głów­
nych traktach z pominięciem 
wiosek odległych od miasta po 
wistowego czy siedziby gro­
madzkiej rady narodowej.

Charakterystyczną cechą 
j okolenia partyjnego jest fakt 

rozszerzania się zakresu szko­
lenia o tematyce ekonomicznej 
oraz światopoglądowej. Nie­
mały wpływ na to ma struk- 
mra fachowa kadry wykładów 
cow, wśród której na 5 tysięcy 
osób 3100 rekrutuje się ze śro­
dowiska aktywu gospodarcze­
go- Przy czym 37 procent to 
kadra inżynieryjno-technicz­
na.

Po przemówieniu sekretarza 
KW. E. Zimmera. wykład inau 
Rurujący nowy rok szkolenia
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nież jak najszybciej metodyka 
pracy naukowo-badawczej.

Przemawiając w imieniu 
KW PZPR, przewodniczący 
WKKP F. Nowak życzył stu­
dentom sukcesów w nauce, 
przypominając jednocześnie o 
obowiązku nieustannego zda­
wania sobie sprawy z tego, że 
zawód lekarza — to jedna z 
najodpowicdzialniejszych funk 
cji w kraju.

Z kolei odczytano listę na­
gród; Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej przyznało 3
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Ruszyła kampania 
cukrownicza*

Jak nas poinformował dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Cukrowniczego, mgr inż. 
Kazimierz Krawczyk, w Okrę 
gu Poznańskim ruszyła kam­
pania cukrownicza. Rozpoczę­
ła ją we wtorek (5 bm.) Cu­
krownia Witaszyce w powie­
cie jarocińskim. Dzisiaj i ju­
tro ruszą następne cukrownie 
w woj. poznańskim. Przewi­
duje się, że do 10 bm. nastąpi 
rozruch 
Okręgu.

wszystkich cukrowni 
(emp)W 8 lat po Sputniku

„Łima-7“ mknie 
w kierunku Księżyca
Związek Radziecki wysłał w

poniedziałek rano w kierunku 
Księżyca stację automatyczną 
,Łuna 7”. Aparat leci po

‘.orze zbliżonym do planowa­
nego.

„Łunę — 7’’ wyrzucono do­
kładnie w osiem lat po star­
cie pierwszego sztucznego sa- 
lelity Ziemi, Sputnika — 1.

Masa stacji „Luna — 7”. 
wyposażonej w aparaturę po- 
marową do prowadzenia ba- 
iań naukowych, wynosi 1506 

’<g-
„Lunę — 7” wydźwignęła w 

przestrzeń rakieta wielostop­
niowa. Ostatni stopień tej ra­
kiety wraz z stacją wszedł na 
wokółziemską orbitę pośred­
nią, po czym w określonym 
nunkcie nadał wehikułowi 
■lodatkową prędkość i skiero­
wał go w' stronę Księżyca.

Aparatura telemetryczna, 
pomiarowa i naukowa „Łuny 
— 7” włącza się samoczynnie 
zgodnie z programem lotu, a 
także na sygnały radiowe z 
Ziemi.

Sieć specjalnych stacji śledzi 
lot „Łuny — 7”, określa para­
metry jej toru i odbiera infor­
mację naukową. Cała apara­
tura „Łuny — 7” pracuje nor­
malnie. (PAP)
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Stanisław Kowalski 
jest z zawodu mon-
terem, 
skim 
stwie

W Poznań-
Przedsiębior- 

Konsfrukcji
Stalowych i Urią* 
dzeń Przemyjlo-
wych „Mostostal” 
pracuje od r. 1949. 
Sumienność i do­
kładność to ieqo nai 
większe zalety. Lu­
biany przez kole­
gów, pełnił począt­
kowo funkcje męża 
zaufania, a od 1954 
roku przewodniczą­
cego radv zakłado­
wej. Ponadto jest 
skarbnikiem kola 
ZSL w Głuszynie, 
gdzie mieszka. Za 
swe osiaoniecia w 
pracy zawodowej i 
<ę»ołecznei otrzymał 
m. in. Krzyż Kawa-

odznakęierski.
Związku Zawodowe­
go Metalowców, od 
snake „Mostostalów- 
ca" oraz szereo dyplomów uznania Mimo ukończonych 68 la, ten 

pełen eneroii i cieszy sie iwie«nvm zdrowiem. 
p Fot. — K. Przychodzki

Swoje coroczne święto wita­
ją żołnierze sił zbrojnych PRL 
nowymi osiągnięciami w szko­
leniu, umacnianiu dyscypliny, 
zwartości moralno-politycznej,
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K-azimiarz.

Na zdjęciu: budowana dla po­
trzeb Elektrowni „Pątnów" ko­
palnia odkrywkowa „Kazimierz". 
To szósta już z kolei odkrywka 
Z»qlcbia Konińskiego dawać bę­
dzie rocznie 4,5 min. fon brunat­
nego weala. Początek eksploata­
cji —• jeszcze przed tegorocznym 

^więtem Górnika.
Fot. — K. Przychodzki

Marszalek Malinowski 
obserwował 

manewry w Austrii
Przebywający w Austrii z o-

ficjalną wizytą minister obrony 
ZSRR, marszałek R. Malinow­
ski, obserwował w niedzielę 
manewry armii austriackiej.

PAP

Wykoleił się pociąg 
z węglem i cementem
Na trasie kolejowej Tarnów 

Opolski — Groszowice wyko­
leił się wr niedzielę pociąg to­
warowy wiozący węgiel i ce­
ment. Zniszczeniu uległy 32 
wagony. Według wstępnych ob 

3liczeń straty wynoszą ok. 
min. zł. Dochodzenia w toku.

PAP

lat ,,171.0 t>tGi>talu

Pogrzeb Oskara Lange

Wczoraj odbył się pogrzeb Oskara Lange. Od godziny
do 
na 
by 
wi

Przemówienie Edwarda Ochaba 
nad trumną wybitnego uczonego

sali przy ul. Senatorskiej, gdzie wystawiona była trum- 
ze zwłokami Zmarłego, przybywali mieszkańcy stolicy, 
złożyć hołd wielkiemu uczonemu, wybitnemu działaczo- 
polityczhemu.

Przybyli również członko­
wie kierownictwa partii i rzą 
du z Władysławem Gomułką, 
Edwardem Ochabem i Józe­
fem Cyrankiewiczem, przed­
stawiciele stronnictw politycz 
nych. Przed trumną Żmarłe- 
go wartę honorową objęli
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR.

Następnie trumna ze zwło­
kami Oskara Lange przewie­
ziona została na cmentarz po­
wązkowski, gdzie rozpoczęły 
się uroczystości pogrzebowe. 
Nad trumną Zmarłego, wybit 
nego działacza polityczne­
go, ostatni hołd oddał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa -r- Edward Ochab — 
który w swoim przemówieniu 
powiedział m. in.:

W głębokim żalu i smutku że­
gna dzisiaj towarzysza Oskara 
Langego Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, żegnają go Rada Pań­
stwa, rząd i Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu. Ze­
gna go całe nasze społeczeństwo. 
; Ciężką stratę poniosła nauka 
polska i światowa, którą wzbo­
gacił dziełami nieprzemijającej 
wartości — dziełami twórczej my 
śli marksistowskiej. Żałoba okry­
ła wyższe uczelnie, których był 
jednym z najświetniejszych przed 
stawicieli.

Śmierć wyrwała z naszych sze­
regów człowieka wielkiego serca, 
wszechstronnego i twórczego u-

Krajowa narada aktywu 
Towarzystwa Szkoły św eckiej

W poniedziałek odbyła się 
w Warszawie krajowa narada 
aktywu wojewódzkich oddzia­
łów Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej.. Na naradzie omó­
wiono węzłowe problemy pra­
cy Towarzystwa w roku o- 
światowym 1965/66.

Wiele uwagi poświęcono 
przygotowaniom do planowa­
nej na koniec października br. 
konferencji teoretycznej na te­
mat: „Rodzina w Polsce Ludo­
wej jako środowisko wycho­
wawcze ’. Towarzystwo będzie 
prowadziło ponad 1000 uni­
wersytetów i 1800 stałych 
nimktów odczytowych dla ro­
dziców. (PAP) 
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niysłu, niezmordowanej pracy. 
Łączył w sobie, jak mało kto ze 
współczesnych, głęboką myśl u- 
czonego - teoretyka z praktyczną 
działalnością państwową i społecz 
na. Nauka i praktyka, myśl i czyn 
stanowiły w nim jedność. Był re­
prezentantem postępowej inteli­
gencji polskiej, która przy boku 
klasy robotniczej, służyła rewo­
lucyjnej walce o wyzwolenie spo­
łeczne i zwycięstwo socjalizmu.

Oskar Lange już od wczesnej 
lewico­mlodości związał się z

wym nurtem społecznym w Pol­
sce. Jako kilkunastoletni uczeń
zakłada w swoim mieście rodzin­

Tomaszowie Mazowiec-nym,
kim, kółko Polskiej Młodzieży So 
cjalistycznej, a — będąc studen­
tem — działa w Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej 
i Towarzystwie Uniwersytetów 
Ludowych. Dzięki niepospolitym 
zdolnościom i wielkiej pracowi­
tości, szybko uzyskuje doktorat

habilitację na Uniwersytecie
Jagiellońskim, ale w ówczesnych 
warunkach władzy sanacyjnej 
droga naukowa w Polsce była 
dlań zamknięta. Wyjeżdża więc 
do Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych, wykłada na wyższych u- 
czelniach amerykańskich, pisze 
prace 
nomii 
latach 
będąc 
ła na

teoretyczne z zakresu eko- 
politycznej i statystyki. W 
ostatniej wojny światowej, 
jeszcze na emigracji, dzia- 
rzecz powstającej do życia

Ludowej Ojczyzny. W roku 1914, 
na zaproszenie Związku Patrio­
tów Polskich, przybywa do Mos­
kwy i odwiedza oddziały 1 Armii 
Polskiej w ZSRR. W pierwszym 
okresie po wyzwoleniu kraju, go­
dnie reprezentuje nasze państwo 
jako ambasador Polski w Sta­
nach Zjednoczonych i delegat w 
Radzie Bezpieczeństwa Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Oskar Lange był aktywnym 
działaczem partyjnym, najpierw 
w Polskiej Partii Socjalistycznej, 
w której działał na rzecz jedno­
ści ruchu robotniczego, a od 1948 
roku stanął do pracy w szeregach 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wybierani7 na wszyst­
kich kolejnych Zjazdach PZPR 
na członka Komitetu Centralne­
go, służył naszej partii swoją 
wiedzą i doświadczeniem jako wy 
bitny znawca zagadnień społecz­
no-ekonomicznych. Zaskarbił so­
bie w naszych szeregach po­
wszechny szacunek dla prawości 
swego charakteru, rozumu, skrom 
ności.

Oskar Langć oddał wielkie u- 
sługi naszemu Ludowemu Pań­
stwu. Wybrany najpierw do Sej­
mu Ustawodawczego, posłował 
następnie we wszystkich kolej-
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w podnoszeniu gotowości bojo­
wej a tym samym w umacnia­
niu obronności naszej Ludo­
wej Ojczyzny.

Zbliżającą się 22 rocznicę 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego świętować będzie 
wraz z żołnierzami i kadrą ofi­
cerską WP całe społeczeństwo 
naszego kraju.

Centralna uroczystość odbę­
dzie się w niedzielę, 10 paź­
dziernika o godzinie 10.00 na 
placu Zwycięstwa w Warsza­
wie. Będzie to uroczystość zło­
żenia w .obecności ministra o- 
brony narodowej, Marszałka 
Polski — Mariana Spychalskie 
go, ślubowania przez absolwen 
tów wszystkich oficerskich 
szkół zawodowych. W uroczy­
stości wezmą udział przedsta­
wiciele najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych.

Tego dnia na cześć Święta 
Wojska Polskiego oddany zo­
stanie salut — 24 salwy artyle­
ryjskie. (PAP)

Podziękowania 
min. iagielskiego 

dla żołnierzy
Minister rolnictwa Mieczy­

sław Jagielski przesłał na ręce 
ministra obrony narodowej 
Marszałka Polski, Mariana 
Spychalskiego list, w którym 
w imieniu 400 tysięcznej rze­
szy pracowników Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
wyraża podziękowanie żołnie­
rzom Wojska Polskiego za wy­
dajną pomoc jaką udzielili 
PGR-om w okresie żniw. Wy­
soka wydajność pracy wyko­
nywanej w trudnych warun­
kach, wzorowa dyscyplina, a 
ponadto działalność kultural­
na w środowisku PGR-ow- 
skim — pisze min. Jagielski — 
zjednały wojsku uznanie i 
wdzięczność rolników, ich ro­
dzin oraz kierowniczej kadry 
PGR. (PAP)

Spotkanie 
Winiewicz - Eromyko
Przewodniczący delegacji 

polskiej na XX sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz, spotkał się 
w Nowym Jorku z ministrem 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego, Andriejem Gro- 
myko i odbył z nim dłuższą 
rozmowę.

Min. Winiewicz spotkał się 
również z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Couve de Murvillem. (PAP)

Lektorzy KW Partii 
z Cottbus vi Poznaniu

Z okazji 16 rocznicy powsta­
nia NRD przebywa w Pozna­
niu grupa lektorów Komitetu 
Wojewódzkiego SED z Cott­
bus. W skład grupy wchodzą: 
Hans Herman Kroenert i 
Heinz Berg z Ośrodka Szko­
lenia Partyjnego Cottbus oraz 
Manfred Newe — dziennikarz 
z „Lausitzer Rundschau’’. Po 
zwiedzeniu Poznania, goście 
niemieccy uczestniczyć będą 
m .in. w spotkaniach z ludno­
ścią oraz wygłoszą referaty w 
kilku miastach. Pierwszy z 
z nich pt. „Odpowiedzialność 
NRD w walce przeciwko za­
chodu io-niemieck jemu impe­
rializmowi i rewizjonizmo- 
wi” mieli okazję usłyszeć 
wczoraj mieszkańcy Wol­
sztyna, Trzcianki i Kościana.

Dzisiaj odbędą się dalsze 
orelekcje w Lesznie oraz w 
Pile. O godzinie 19 Hans Her­
man Kroenert — kierownik 
grupy, wygłosi odczyt w po­
znańskim MPiK-u. Program 
pobytu lektorów przewiduje 
również udział w akademiach
7. okazji święta narodowego
NRD oraz odczvty w Gostyniu, 
Trzciance i Obornikach. W 
czwartek na zakończenie pwi- 
zyty 
nie
przy 
dów.

przewidziane jest spotkn- 
z lektorami KZ PZPR 
HCP i zwiedzanie Zakła- 
(wa)



Ogólnopolska narada 
energetyków łączności

W gmachu dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów rozpoczęła 
się wczoraj ogólnopolska narada energetyków łączności. 
Omówione na niej zostaną aro bierny dobrego i bezawaryjne­
go zasilania całego systemu łączności krajowej.

Fabryka mączki 
rybnej z Wronek
Mączka rybna — stanowiąca 

m. in. wartościowy składnik 
pasz — robi na świecie wielką 
karierę. Dzięki ambicji i wy­
siłkowi załogi Fabryki Maszyn 
i Urządzeń Przemysłu Spożyw 
czego -we Wronkach rozpoczę­
liśmy produkcję polskich urzą 
dzeń do wytwarzania mączki 
rybnej.

Wykonany w ub. roku pro­
totyp takiej fabryki, wytwa­
rzającej 25 ton mączki na do­
bę, zdał pomyślnie egzamin w 
gdyńskim „Dalmorze”. Do koń 
ca br. zostaną wykonane dal­
sze 4 komplety urządzeń o po­
dobnej zdolności produkcyj­
nej oraz jedna linia produk­
cyjna o wydajności 50 ton. 
Urządzenia te mogą być rów­
nież instalowane na statkach.

PAP

Złote medale 
dla hodowców

Dużym zainteresowaniem cie 
szyła się wojewódzka wystawa 
zwierząt hodowlanych w Wą­
growcu, na której zgromadzo­
no najpiękniejsze sztuki bydła 
z całej Wielkopolski, a także 
owce, drób i zwierzęta futer­
kowe. Najlepsi hodowcy otrzy­
mali złote medale, dyplomy i 
nagrody pieniężne. Złotymi 
medalistami zostali najlepsi 
hodowcy poznańscy:' Włady­
sław Nowak, Józef Kaczmarek 
i Roman Gręzicki. (PAP)

Komisji Ogóinej MK
W dniu 4 bm. w Wiedniu od­

było się pierwsze ’ posiedzenie 
Zgromadzenia Ogólnego Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża. Podczas posiedzenia 
wybrano Komisję Ogólną kon­
ferencji, w skład której weszli 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Australii, Syjamu, 
NRD i innych krajów.

Wiele delegacji (w tym re­
prezentanci krajów socjali­
stycznych i delegat Francji) za 
protestowało przeciwko udzia­
łowi w pracach konferencji
przedstawiciela Tajwanu.
Zwrócono przy tym uwagę, że 
jest to jeden z powodów nie­
obecności na konferencji przed 
stawiciela Chińskiego Czerwo­
nego Krzyża. (PAP)

Boiska Sukarno 
hiorą górę 

nad rebeliantami
We wtorek odbył się w Dja- 

karcie uroczysty pogrzeb 6 ge­
nerałów, którzy zginęli pod­
czas próby zamachu stanu w 
dniu 30 września. Podczas u- 
roczystości pogrzebowych prze 
mawiał minister obrony i do­
wódca naczelny sił zbrojnych 
Indonezji generał Nasution. Ar 
mia indonezyjska — powie­
dział on — nadal będzie wy­
pełniała swe zaszczytne zada­
nia w dziedzinie obrony kraju 
i rewolucji.

Agencja AP twierdzi, iż, jak 
się wydaje, wojska lojalne wo­
bec prezydenta Sukarno poko­
nały siły zwolenników płk. Un 
tunga na Jawie Środkowej i że 
jedynie utrzymują się tam już 
niewielkie grupki rebeliantów.

PAP

Straszna katastrofa 
w Południowej Afryce
W pobliżu miasta Durban w 

Republice Afryki Południowej 
wydarzyła się tragiczna kata­
strofa kolejowa. Trzy przepeł­
nione wagony pociągu osobo­
wego wyskoczyły z szyn i w 
wyniku tej katastrofy poniosło 
śmierć ponad 150 ludzi. (PAP)

Energetycy pracujący w re­
sorcie poczty mają do spełnić 
nia bardzo ważne zadanie. 
Nasza energetyka produkuje 
prąd zmienny zaś wszystkie 
urządzenia pocztowe pracują 
na prądzie stałym. W związku 
z tym energetycy-łącznościow 
cy muszą dbać o właściwą 
pracę urządzeń prostowni­
czych. jak również o własny 
pocztowy system zasilania, któ 
ry w razie odcięcia urządzeń 
łącznościowych od ogólnych 
źródeł energii musi zapewnić 
dalszą pracę tych urządzeń.

Przybyłych do Poznania u- 
czestników konferencji powi­
tał dyrektor Okręgu J. Kub- 
czak, zaś otwarcia kurso-kon- 
ferencji oraz problemowego 
wprowadzenia w temat doko­
nał dyrektor departamentu 
Służby Telekomunikacyjnej 
Ministerstwa Łączności inż. E. 
Janowski. Przygotowano 9 re­
feratów. Wśród nich znajdują 
się dwa opracowane przez po­
znańskich inżynierów: B. Czaj 
kę „Urządzenia zdalnego zasi­
lania teletransmisyjnych urzą 
dzeń tranzystorowych na ka- 
blcfch symetrycznych” oraz 
Z. Ziętkiewicza i W. Jawor­
skiego „Tendencje rozwojowe 
baterii i ogniw akumulato­
rów”. Narada potrwa 3 dni. (s)

Partia Komunistyczna Kuby 
- nowa nazwa .awangardy kubańskiej rewolucji

Na Kubie został utworzony 100-osobowy Komitet Central­
ny Zjednoczonej Partii Rewolucji Socjalistycznej Kuby 
(PURS). Uchwalił on na swym pierwszym posiedzeniu ple­
narnym zmianę nazwy partii. Nowa nazwa brzmi: Partia 
Komunistyczna Kuby.

Decyz-ję tę zakomunikował 
na uroczystości prezentacji no 
wo ukonstytuowanych władz 
partyjnycR pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego, Fidel 
Castro. •

Fidel Castro przemawiając na 
zgromadzeniu ogłosił następujące 
uchwały: zaaprobowanie posunię­
cia dawnego krajowego kierow­
nictwa partii, zatwierdzenie Biura 
Politycznego, sekretariatu i komi­
sji roboczych oraz zatwierdzenie 
Armando Harta na stanowisku se­
kretarza organizacyjnego. Ponad­
to podjęto dwie ważne uchwały, 
które sugerowało dawne kierow­
nictwo krajowe. Pierwsza dotyczy

Austriacki minister 
w Zagłębiu Konińskim

Przebywający z oficjalną 
wizytą w Polsce, minister ko­
munikacji i gospodarki ener­
getycznej Austrii — Otto 
Probst, oraz generalny dy­
rektor austriackich kolei — 
Maksymilian Schantl, odwie­
dzili we wtorek Zagłębie Ko­
nińskie.

Goście w towarz.ystwie wi­
ceministra komunikacji — Z.

dyrektoraModlińskiego
DOKP w'Poznaniu — E. Rej- 
ka, zwiedzili elektrownię „Ko 
nin”. Siłownia ta — jak wia­
domo — wyposażona jest m. 
in. w urządzenia produkcji 
austriackiej. Od 1959 r. pra­
cują tu wśród innych urzą­
dzeń, dwa wielkie wysokoprę 
żne kotły firmy Panker, o wy 
dajności 130 ton pary na go­
dzinę. W konińskiej elektrow 
ni zainstalowane są 
sprężarki i zbiorniki 
trzne, wyprodukowane 

także 
powie-

przez
wytwórnię MAW w Austrii.

Minisler Probst zapoznał 
się również — na przykładzie 
kopalń węgla brunatnego ■ — 
„Pątnów’ „Kazimierz” z
problematyką paliwową rejo­
nu. Goście austriaccy obejrze 
li także elektrownię „Ada­
mów”, interesując się szcze­
gólnie pracą zainstalowanych 
tam polskich agregatów ener- 
go^wórczych o mocy 125 MW. 
Minister Probst i towarzyszą­
ce mu osoby udali się nastę­
pnie do Warszawy, zwiedza­
jąc po drodze miasto Koło.*

Austriaccy goście przed wi­
zytą w okręgu konińskim — 
przebywali również w Pozna 
niu, gdzie zwiedzili węzeł ko­
lejowy. Stare Miasto 
okolice Cytadeli.

oraz

(zet)

Wiejski program inwestycyjny
na warsztacie Komisji Rolnictwa WRN

Członkowie Komisji Rolnictwa Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej pod przewodnictwem inż. Walentego Kołodziejczy­
ka debatowali wczoraj nad zagadnieniami inwestycyjnymi 
w rolnictwie wielkopolskim. Szczegółowej analizie i ocenie 
poddano realizację zadań w roku bieżącym i projekt pla­
nu inw-estycyjnego na rok 1966.

Ze złożonej informacji wy­
nika, że limit funduszu inwe­
stycyjnego dla rolnictwa wy- 
nosi w tym roku 1 319 min. zł, 
z czego do końca sierpnia zdo­
łano wykorzystać 725 milio-

Przygotowania prztd
Kongresem Związków 

Zawodowych
W siedzibie Sejmu oraz w

Sali Kolumnowej i przyległych 
pomieszczeniach Rady Pań­
stwa trwa gorączkowa krząta­
nina. Ekipy robotników i mon­
terów przeciągają ostatnie ka­
ble połączeń wewnętrznych, 
instalują nowe aparaty dla 
łączności międzymiastowej; in­
staluje się również dekoracje 
oraz tablice informacyjne w 
5 językach. Tu za 4 dni rozpo­
czynają się obrady VI Świa­
towego Kongresu Związków 
Zawodowych.

Do poniedziałku przyjechało 
do Warszawy przeszło 150 de­
legatów. Ogółem przybyć ma 
blisko 600 uczestników kon­
gresu z 98 krajów. (PAP)

oficjalnego organu partii. Zamiast 
dwóch dzienników o charakterze 
politycznym, wydawanych dotych­
czas. postanowiono stworzyć no­
wy i jedyny dziennik o charakte­
rze politycznym, oprócz dziennika 
„El Mundo”, który nie jest dzien­
nikiem o charakterze ściśle poli­
tycznym. Nowy dziennik będzie 
nosił tytuł „Granma”. Druga 
uchwała dotyczy zmiany nazwy 
partii.

Mówiąc o konsolidacji rewo 
lucji kubańskiej F. Castro o- 
świadczył, iż duch jedności 
wziął górę nad duchem rozła­
mu i sprawił, że Kuba wkro­
czyła na drogę komunizmu. 
Możemy różnić się w poglą­
dach na jeden lub kilka punk­
tów z każdą partią — powie­
dział Fidel Castro. — Różnice 
w poglądach jeśli są uczciwe 
mają charakter przemijający. 
Nasza partia nigdy nie uczyni 
nic w celu wywołania rozbież 
ności. Nigdy nie powiemy — 
stwierdził F. Castro, że ci, k>tó 
rzy nam pomogli pokonać im­
perialistów są wspólnikami 
imperialistów. (PAP)

Uroczysta 
inauguracja

Dokończenie ze str. 1 
partyjnego wygłosił doc. 
Władysław Markiewicz.

. dr
Mó-

wiąc o poznawczych i praktycz 
nych zadaniach marksistów- 
skiej socjologii, prelegent pod­
kreślił rangę polskiej socjolo­
gii, wysoko ocenianej zarówno 
w zakresie metod jak i docie- 

niekań merytorycznych
tylko w naszym kraju. Wska­
zał na ogromne znaczenie tej 
nauki i jej poznawczych osiąg­
nięć w programowaniu gospo­
darczego i społecznego mode­
lu rozwoju naszego kraju.

W uroczystym otwarciu no­
wego roku szkolenia partyj­
nego wzięło udział około 400 
osób. Wśród nich lektorzy i 
konsultanci Wojewódzkiego O- 
środka Propagandy Partyjnej, 
aktyw propagandowy Komite­
tów Dzielnicowych Partii, wy­
kładowcy i uczestnicy szkole­
nia partyjnego w zakładach 
„Stomil” i inni. W prezydium, 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KD—Nowe Miasto — 
Kazimierz Buchert, zasiedli 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR, kierownicy Wydziałów 

Wojewódzkiego,Komitetu
pierwsi sekretarze Komitetów 
Dzielnicowych oraz Komitetów 
Zakładowych najpoważniej­
szych zakładów pracy w na­
szym mieście, (az) 

nów; inwestycje melioracyjne 
wykonanp w 53 proc., elektry­
fikacyjne w 75,8 proc.- budo­
wlano-montażowe w średnich 
szkołach rolniczych w 39,2 
proc, oraz zaopatrzenie wsi i 
rolnictwa w wodę w 24,4 pra­
cent, 
plan 
twie, 
bót

Z tych liczb wynika, że 
inwestycyjny w rolnic- 
zwłaszcza w zakresie ro- 
budowlano-montażowych

nie będzie prawdopodobnie wy 
konany. Przyczyną jest znany 
już brak mocy przerobowych 
w przedsiębiorstwach budow­
lanych.

Na rok 1966 przewiduje się 
w planie terenowym na inwe­
stycje wiejskie — 1471 min. 
zł. W tym na inwestycje bu­
dowlano-montażowe 1 065 mi­
lionów zł, na melioracje 298 
min. zł, na elektryfikację 141 
min. zł, na rozbudowę szkol­
nictwa rolniczego 43 min. zł i 
na zaopatrzenie wsi w wo< 
dę 14 milionów zł. Jedną * 
trudności przewidywanych z 
góry, będzie w zakresie bu­
downictwa wiejskiego nienadą 
żanie Wojewódzkiego Biura 
Projektów, które na rok przy­
szły otrzymało 1 500 zleceń, 
gdy w roku bieżącym wyko­
nało tylko 500 projektów.

Po obszernej i wnikliwej dy 
skusji- Komisja przyjęła sze­
reg wniosków i postulatów pod 
adresem przedsiębiorstw wy­
konawczych, projektantów i 
wydziałów Prezydium WRN, 
m. in. w sprawie uwzględnia­
nia przy opracowywaniu pro-

Pogrzeb
Oskara Lange
Dokończenie ze str. 1
kadencjach Sejmu i zapi- nych

sal się trwale w kronikach prac 
naszego parlamentu. Kilkakrot­
nie powoływany przez Sejm na 
członka Rady Państwa, pełnił od 
roku 1957 funkcje zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa. Re­
prezentował Polskę na licznych 
kongresach i w wielu organiza­
cjach międzynarodowych, a mia­
rą jego autorytetu w świccie był 
dwukrotny wybór na przewodni­
czącego Europejskiej Komisji Go­
spodarczej ONZ.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
nadała mu najzaszczytniejsze od­
znaczenie — Order Budowniczych 
Polski Ludowej.

Znaczenie twórczości naukowej 
profesora Oskara Langego wy­
kroczyło daleko poza granice na­
szego kraju. Wiele jego dzieł, tłu­
maczonych na liczne obce języki, 
zdobyło sobie najwyższą rangę i 
zostawiłc trwałe ślady 
światowej.

Nieubłagana choroba 
od lat tego człowdeka, 

nauce

atakowała 
który był

dla nas wszystkich uosobieniem 
twórczego niezmordowanego
działania. Walczył bohatersko ze 
słabością, nie ustawał w pracy 
niemal do ostatnich dni. Chociaż 
śmierć wyrwała go z grona ży­
wych, zostaną i trwać będą jego 
dzieła, zostaną owoce jego myśli 
i pracy, zostanie nasza pamięć 
o wielkim uczonym, wybitnym 
działaczu państwowym, drogim 
nam towarzyszu partyjnym, szla­
chetnym i skromnym człowieku.

Oskar Lange dobrze zasłużył 
się Polsce Ludowej i wielkiej 
sprawie socjalizmu.

Cześć Jego Pamięci!
W imieniu PAN przemawiał 

następnie jej sekretarz nauko­
wy — prof. dr. St. Jabłoński.

Po tych przemówieniach roz 
legły się dźwięki sygnału Woj 
ska Polskiego i salwa honoro­
wa.

Przy głuchym łoskocie wer­
bli trumna ze zwłokami Oska­
ra Langego zostaje złożona do 
grobu- znajdującego się obok 
grobu Aleksandra Zawadzkie­
go. Pochylają się okryte kirem 
sztandary. Mogiłę pokrywają 
wieńce i wiązanki kwiatów 
Pierwsze kwiaty składa Feli­
cja Lange.

Rozlegają się dźwięki Mię­
dzynarodówki.

Członkowie kierownictwa 
partii i rządu składają rodzi­
nie Zmarłego wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia.

PAP
winimimninniniiiiimimnniOT^

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl.

jektów budowlanych — insta­
lacji urządzeń sanitarnych i 
socjalnych, (kj)

POM-y wykonały 
5-lalkę

Z "Wojewódzkiego Zjednoczę 
nia Przedsiębiorstw Mechani­
zacji Rolnictwa otrzymaliśmy 
wiadomość, że podległe mu jed 
nostki terenowe tj. POM-y i 
Zakłady Naprawcze zrealizo­
wały już 15 września zadania 
planu 5-letniego. W produkcji 
podstawowej osiągnięto prze­
rób 1 724 mH. zł, w produkcji 
globalnej 2 386 mil. zł.

Do końca roku bieżącego za 
łogi POM-ów przekroczą zada 
nia 5-latki w pierwszym dzia­
le o 128 i w drugim o 175 mi­
lionów zł. (kj)

Papież Paweł VI w ONZ
Apel o świai Łez wojen 

SpoiLanie z prezydentem Johnsonem

Papież Paweł VI przybył w poniedziałek rano do No-
wego Jorku z 13 i półgodzinną wizytą. Oficjalnie
to wizyta w Nowym Jorku 
w Stanach Zjednoczonych.

Papież przybył samolotem 
linii „Alitalia”. Na lotnisku 
im. Kennedy’ego powitał go 
sekretarz generalny ONZ U 
Thant.

W eskorcie 45 motocykli­
stów papież przejechał limu­
zyną przez Nowy Jork. Tra­
sa. wzdłuż której stał gęsty 
tłum, wiodła m. in. 
dzielnice biedoty — 

przez 
Karlem

murzyński i portorikański do 
katedry św. Patryka w cen­
trum Manhattanu. Trasy orze 
jazdu strzegło 18 tys. spośród 
26 tys. policjantów nowojor­
skich.

Z katedry papież pojechał 
do hotelu Waldcrf-Astoria, 
gdzie spotkał się z prezyden­
tem Johnsonem. Rozmowa 
trwała 50 minut.

Na eksterytorialny obszar 
ONZ papież przybył o godz. 
15 czasu miejscowego. U wej 
ścia powitał go przewodniczą 
cy XX sesji min. Amintore 
Fanfani oraz sekretarz gene­
ralny U Thant. Następnie pa­
pież udał się do specjalnej 
kaplicy wielowyznaniowej 
zwanej „pokojem medytacji”. 
Fanfani w tym czasie otwo­
rzył jedyne tego dnia posie­
dzenie sesji, po czym razem 
z U Thantem wprowadził pa 
pieża na salę obrad.

Na sali obecne były w kom 
plecie wszystkie delegacje z 
wyjątkiem albańskiej, a także 
liczne osobistości amerykań­
skiego życia politycznego — 
McGeorge Bundy, Jacąueline 
Kennedy, wszyscy amerykań 
scy kardynałowie, wielu se­
natorów i kongresmenów.

Papież wygłosił następnie trwa­
jące 36 minut przemówienie w ję 

"*zyku francuskim. Stwierdził on 
m. in., że przemawia do zgroma­
dzenia, które uważa za swój cel 
rozstrzygać problemy środkami 
pokojowymi. Papież uważa to za 
rzecz szczególnie dziś cenną i po 
trzebną. „Świat, w którym ży- 
jemy i który panowie tu repre­
zentują — powiedział papież — 
jest światem pluralistycznym, 
wielostronnym. Bez względu na 
różnice, jakie mogą wyniknąć, 
należy dążyć do tego, aby współ 
praca międzynarodowa stale się 
zacieśniała”. Papież poświęcił rów 
nież wiele uwagi konieczności 
przyspieszenia kroków rozbroje­
niowych. Przypomniał on m. in. 
znane zdanie prezydenta Kenne­
dyego: „jeśli ludzkość nie położy 
kresu wojnie, wojna położy kres 
ludzkości” — Papież wezwał też 
do międzynarodowej współpracy 
ekonomicznej i zapowiedział, że 
Watykan zwiększy swe wpłaty na 
ten cel „w miarę swych skrom­
nych możliwości”.

Następnie papież w towarzy 
stwie U Thanta, przewodni­
czącego sesji oraz szefa pro­
tokołu i obserwatora Watyka 
nu przy ONZ zwiedził gma­
chy Organizacji. Następnie w 
kuluarach i ONZ papieżowi 
przedstawiono, szefów wszy­
stkich delegacji obecnych na

Zmiana cen jaj
Z dniem 5 października br. 

(wtorek) ustala się nowe, sezono­
we ceny detaliczne jaj w nastę­
pującej wysokości: je ja świeże I 
gat. — 2,40 zł za 1 sztukę; jaja 
świeże II gat. — 2,20 zł za 1 sztu­
kę; jaja chłodnicze — 2,20 zł za 
1 sztukę; jaja wapniowane — 1 90 
zł za 1 sztukę.

Akademii Medycznej
Dokończenie ze str. 1 

nagrody za wybitne osiągnię­
cia naukowe, a indywidualne 
i zespołowe nagrody uczelni 
otrzymało 112 pracowników 
naukowych Wydziału Lekar­
skiego i 19 — Farmaceutyczne 
go. Nagrodę specjalną, w po­
staci dyplomu i medalu pa­
miątkowego Czechosłowackie­
go Towarzystwa Lekarskiego 
im. J. E. Purkyne’go, otrzymał 
prof. dr J. Roguski z rąk obec 
nego na uroczystości konsula 
generalnego Czechosłowacji — 
J. Kosinera.

Wykład inauguracyjny na 
temat „Blasków i cieni farma­
koterapii” wygłosił prof. dr J. 
Roguski. Po przemówieniach 
dziekana Wydziału Farmacji 
oraz przedstawiciela pierw­
szych absolwentów Wydziału 
Lekarskiego z 1925 roku — od 
była się symboliczna immatry 
kulacja rozpoczynających stu­
dia medyczne słuchac-zy AM.

(wch)

jako siedzibie ONZ,
była 
nie

sesji, w tym również szefa i 
członków delegacji polskiej. 
Pobyt papieża w siedzibie 
ONZ zakończyło jego przemó 
wienie wygłoszone do pracow 
ników Sekretariatu ONZ oraz 
krótkie spotkanie osobiste z 
sekretarzem generalnym.

PAP

Paweł VI opuścił
Nowy Jork

Papież Paweł VI zakończył
w nócy z poniedziałku na 
wTtorek swą 14-godzinną wi­
zytę w Nowym Jorku i odle­
ciał samolotem dó Rzymu. Jak 
wiaaorńo, była to pierwsza po­
dróż głowy Kościoła katolickie 
go do Ameryki. (PAP)

Uciekinierzy,

Tysiące mieszkańców Kaszmiru 
ucieka z linii frontu. Na zdjęciu: 
kobieta muzułmańska z dzieckiem, 
w tłumie uciekinierów z Muzaf- 

farawad w Kaszmirze.
CAF — Telefoto

W „Koziołkach"
65 czwórek

Na 433 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 3 X 1965 r.

Fun-wpłynęło 279.675 zakładów. 1 
dusz nagród wynosi 461.463 zł.

Stwierdzono: 65 „czwórek” po
zł 2151;

113 „ 
zł 153;

1376 ,

,trójek premiowanych”\ P° 

.trójek” po zł 53;
1937 „dwójek premiowanych” P° 

zł 25;
■ 21 128 „dwójek” po zł 5.

Losowanie 439 gry odbędzie się 
w dniu 10. 10. br. w Krotoszynie 
na Rynku o godz. 12.30. (K7038)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Młodzież dojrzała 
partner niespodziewany?
Namiętność, z jaką dorosłe 

społeczeństwo próbuje 
dziś sondować środowi­

sko młodzieży — poznać jego 
postawy, poglądy, zgłębić isto­
tę postępowania — nie ma 
chyba sobie równej. W na­
szym kraju, gdzie wszystko 
skupia się na budowaniu, na 
wybieganiu w przyszłość — 
__ ciekawość poznania mło­
dych jest nie tylko zwyczajną 
chęcią zaspokojenia niewie­
dzy. Jest koniecznością dokład 
rt£go dopasowania najważniej­
szego elementu — jakim jest 
człowiek — do przyszłych po­
trzeb naszego kraju.

W powodzi dyskusji na te­
mat młodzieży wykrystalizo­
wały się dwa najbardziej do­
minujące poglądy. Młodzież 
jest zła — mówią jedni. Mło­
dzież jest dobra — wołają dru­
dzy. Biało-czarne opinie, prze­
ważające w tych ocenach są 
daleko niewystarczające dla 
pełnego obrazu.

; Najważniejszym chyba błę­
dem w ustosunkowywaniu się 
części starszego pokolenia 
do współczesnej młodzieży są 
paralele na korzyść nas, ludzi 
dorosłych — naszego patrio­
tyzmu, ideoWości, ofiarności i 
czego tam jeszcze. Tą słabo­
ścią (możemy sobie na pocie­
chę powiedzieć) grzeszyły za­
wsze oceny formułowane przez 
ludzi dojrzałych w stosunku 
do młodego społeczeństwa.

A przecież współczesna na­
sza młodzież jest o wiele bar­
dziej dojrzała, niż to się nie­
którym pesymistom wydaje. 
Margines chuligaństwa czy nie 
odpowiedzialnych wyczynów 
wąskiej grupy „bananowej” 
młodzieży, nie może tego fak­
tu przysłonić. Zaskakiwać mo­
gą nie tyle wybryki, czy na­
wet zdarzające się przestęp­
stwa młodych, ile dojrzałość 
intelektualna ogromnej więk­
szości z nich, dojrzałość spo­
łeczna — mierząca się krytycz 

Chciał być muzykiem. Ale rodzice 
jego nie mieli pieniędzy na ko- 

i sztowne studia w konserwato­
rium. Został więc adwokatem. Sprawy, 
których bronił, wybiegały poza sale 
sądowe i biura palestry. Bronił szare­
go człowieka, interesów klasy robotni­
czej, dobra narodu niemieckiego.

Od 1912 roku poseł z ramienia Partii 
Socjaldemokratycznej, jako jedyny w 
1914 roku głosował przeciwko uchwa- 
lehiu kredytów wojennych. Reakcja o- 
krzyczała go zdrajcą ojczyzny. Lieb- 
knecht: „Dopóki żyję, walczyć będę z 
militaryzmem!’’. •

Znienawidzony przez reakcję, zwal­
czany zaciekle przez junkierstwo, za­
mordowany został przez kontrrewolu-

Falm o K. LieLLnetiicie

„Dopóki
cyjnych oficerów 15 stycznia 1919 ro­
ku. Tegoż dnia ofiarą zamachu padła 
także towarzyszka jego walki — Róża 
Luxemburg.

Autorzy filmu wybrali z życia Lieb- 
knechta okres największego nasilenia 
jego walki z wojną imperialistyczną — 
lata 1913—16 — także ze względu na 
aktuąlną politycznie wymowę tego o- 
kresu.

Film składa się z trzech organicznie 
powiązanych płaszczyzn: upowieścio- 
wanej biografii Liebknechta, historycz

nym spojrzeniem na życie śro 
dowiska oraz chęcią uczestni­
czenia w jego konstruktyw­
nym rozwoju. Zaskakuje nas 
partner nadspodziewanie doj­
rzały — młodzież.

★
Ubiegły rok szkolny przy­

niósł przyzakładowej " szkole 
przy fabryce POWOGAZ w Po 
znaniu niemiłe niespodzianki. 
30 uczniów „zawaliło” półro­
cze stopniami niedostateczny­
mi. Troska o ich dalsze losy 
stała się troską Zarządu Zakła 
dowego ZMS. Jego przewod­
niczący — Włodzimierz Ma- 
łyszka, zainteresował tym pro 
blemem inżynierów. Czworo z 
nich ofiarowało swą pomoc. 
Przychodzili codziennie godzi­
nę wcześniej, wychodzili dwie 
godziny później, udzielając mło 
dym bezpłatnych korepetycji. 
Grupa pomocy kierował dzia­
łacz ZMS-u — Jan Poniedzia­
łek. Z 30 zagrożonych pozostał 
w czerwcu tylko jeden.

W ZNTK w Poznaniu od lat 
organizowano wiosenne spar­
takiady zakładowe. Była to za 
zwyczaj impreza, kosztująca 
około 60 000 zł. W tym roku 
młodzi ZMS-owcy zbuntowali 
się przeciw tak wysokim — 
ich zdaniem — wydatkom. 
Członek brygady pracy socja­
listycznej — Zygmunt Fijał­
kowski, Ryszard Wawrzyniak, 
Juliusz Czechowski i Włodzi­
mierz Szych — nrzewodniczą 
cy Zarządu Zakładowego ZMS 
— wzięli sprawę organizacji 
spartakiady w swe ręce. Wszy­
stkie prace organizacyjno-tech 
niczne wykonano w czynie spo 
łecznym. Spartakiada, w któ­
rej brało udział przeszło 200 
osób, kosztowała tym razem 
tylko 1000 zł.

'Ar
PKP — Węzeł, ma pociąg 

zmechanizowany, użytkowany 
przy wykonywaniu robót w te

renie. Pracuje w nim, żyje i 
mieszka przeszło 300 ludzi. 
Dwa lata trwała dyskusja o 
tym, jak objąć dokształcaniem 
z zakresu szkoły podstawowej 
młodych robotników tego pod­
ciągu. Wreszcie sprawie tej 
nadał właściwy bieg Zarząd 
Zakładowy ZMS. W skład po­
ciągu przyjęto świetlicowego z- 
wykształceniem pedagogicz­
nym. Powstała „Szkoła na kół 
kach”, w której zdobyło już 
podstawowe wykształcenie 60 
młcdych robotników. Aby jed 
nak starsi pracownicy pociągu 
mogli również spędzać gdzieś 
kulturalnie i pożytecznie czas 
wolny od pracy, młodzież 
ZMS-owska przy poparciu „Ru 
chu” urządziła w pociągu pierl 
wszą w kraju tego typu klubo 
kawiarnię na kółkach.

Młodzież zdaje dobrze egza­
min dojrzałości obywatelskiej. 
Jej szybka dojrzałość intelek­
tualna? sr^eczna ;
ma bowiem swoje źródła w 
lozwoju wielu dziedzin na­
szego życia — w rozbu­
dowie instytucji oświaty i 
kultury i różnych form sa­
morządności społecznej a tak 
że wychowania fizycznego, hi­
gieny i dietetyki. Dojrzałość 
młodzieży więc wynika z od­
działywania zespołu zjawisk, 
nieodłącznych, w procesie po­
stępu nauki i techniki oraz z 
istoty struktury społecznej na­
szego kraju. Z dojrzałości tej 
powinniśmy się cieszyć. Jest 
ona bowiem czynnikiem kon­
struktywnym, przyspieszają­
cym kształtowanie prawidło­
wego organizmu społecznego. 
Naturalnie, pod warunkiem, że 
jej nie zbagatelizujemy. Że 
będziemy chcieli i potrafimy 
traktować młodzież nie jak nie 
odpowiedzialnych smarkaczy, 
lecz jak nieodzownych nam 
partnerów.

BARBARA MOSIĘŻNA1

Wystarczy pobieżnie przej­
rzeć tytuły gazet szwedz 
kich, by zrozufnieć jak 

bardzo kraj ten związany jest 
z tradycją. Być może paradok 
sem współczesnej Szwecji jest 
chęć pogodzenia prostej prze­
szłości z mocno skomplikowa­
nym sensem dnia dzisiejsze­
go...

Wikingowie z Malmó odzie­
dziczyli po przodkach burzli­
we usposobienie i zamiłowa­
nie do wypraw morskich. Ty­
le, że dzisiaj luksusowy prom 
„Treleborg” przewozi zmotory 
zowanych turystów tylko do 
Sassnitz w NRD i wieczorem 
zabiera ich z powrotem do 
Treleborga. Reklamy statku 
znaleźć można w każdej kafe­
terii. „Treleborg” kursuje bo 
wiem w strefie bezcłowej, dys 
ponując odpowiednio niższymi 
cenami na artykuły spożywcze 
i alkohol, Tutaj więc w cza­
sie niedzielnego wypoczynku 
oszczędni Szwedzi zaopatrują 
się w wiktuały, mniej oszczęd 
ni zaś, ustawiając się w dłu­
giej kolejce przed barem, wy­
wożą przy okazji... szkocką 
whisky.

Mimo iż w 1954 r. zniesiona 
została formalnie prohibicja 
nadal obowiązują pewne ogra 
niczenia w sprzedaży wódki. 
Większość miast posiada np. 
tylko po jednym sklepie z al­
koholem, który ’w godzinach 
sprzedaży oblężony jest z re­
guły przez amatorów trunków. 
Nie wystarczą jednak dobre 
chęci poparte... dowodem oso­
bistym, który okazać trzeba w 
sklepie. Nie wszyscy bowiem 
są uprawnieni do kupna alko­
holu. Przede wszystkim zabro­
nione jest to młodzieży do lat 
21 i przestrzegane surowo, cho 
ciąż bez efektów. Świadczą o 
tym chociażby d-ane porów­
nawcze według „Statistyk 
Arsbok for Sverige” z ubiegłe 
go roku. W roku, w którym 
zniesiono kontrolę sprzedaży 
alkoholu, na 41783 faktów ska 
zania za pijaństwo. 2632 doty­
czyły nieletnich. W roku 1956 
młodzi otrzymali już 7832 wy­
roki, a w 1962 r. 11 704. Rów­
nież spożycie alkoholu osiągnę 
ło tu w ostatnich latach więk 
sze rozmiary. Jeśli np. staty­
styczny Szwed raczył się w 
1962 r. 35,5 litra wódki, to w

nej dokumentacji tych czasów i tła 
społecznego.

Postać Karola Liebknechta odtwarza 
Horst Schutze z Berliner Ensemble. 
Szczególnie mocno wypadła scena w 
sadzie wojskowym. Jego wyrokiem 
Liebknecht skazany został na cztery 
lata i jeden miesiąc ciężkiego więzie­
nia, i na sześć lat utraty praw honoro­
wych. Po wysłuchaniu wyroku, rzucił 
sędziom w twarz: „Wasz honor nie jest 
moim honorem!”. Powiadam wam, ża­
den generał nie nosi swego munduru 
z takim honorem, z jakim ja nosić bę­
dę mój kitel więzienny!”.

Zofię Liebknecht gra radziecka ak­
torka, Ludmiła Kasjanowa, a Różę 
Luxemburg — Polka, Zofia Rysiówna.

(jr)

Spaghetti na „Wazie“ 
i tradycja  

^ores^ondencśa własna ze Szwecji

rok później ma na „swoim 
koncie” okrągłą sumkę 40 li­
trów.

Aby zapobiec rozprzestrze­
nianiu się pijaństwa rząd 
wprowadził ostatnio dodatko­
wo obostrzenia. Jednym z 
nich jest tzw. „czarna lista” 
przekazana do dyspozycji każ­
dego sklepu z alkoholem. Li­
sta ta stwierdza komu napo­
jów alkoholowych sprzedawać 
nie wolno. Oczywiście, nie ma 
reguły bez wyjątku, nie wszę­
dzie obowiązują przepisy w 
sprawie sprzedaży. Tym wyją 
tkiem jest właśnie „Trele­
borg” dysponujący barem bo­
gato zaopatrzonym w trunki.

Szwecja od lat nie posiada 
przemysłu spirytusowego, pro 
dukuje natomiast znakomite 
piwo. Konkuruje ono skutecz­
nie ze słynnym duńskim 
„Carlsbergiem”, mimo iż za­
wiera znacznie mniej alkoho­
lu. Był to zresztą przedmiot 
osobnej debaty parlamentar­
nej w Riksdagu, podczas któ­
rej opozycja domagała się... 
podniesienia zawartości alko­
holu. Specjalną zatem uchwa­
łą parlamentu, od 1 listopada 
br. Szwedzi otrzymają piwo 
„ekstra”.

A by wybrać się na zakupy 
„Treleborgiem” trzeba 

oczywiście mieć pieniądze na 
podróż, więcej czasu. Codzien­
ne „shoping” czyli nasze zała­
twianie sprawunków odbywa 
się tu po prostu w magazy­
nach ERA. Jest to coś w ro­
dzaju domów towarowych, 
chociaż nie zawsze zlokalizo­
wanych w centrum miasta. W 
przeciwieństwie do naszych 
PDT-ów sprzedaż prowadzi 
się wyłącznie na parterze. Ca­
łe piętro zajmuje zwykle bar 
lub tania jadłodajnia, w któ­
rej na 40 sposobów (podobno) 
przyrządza się znakomitego 
szwedzkiego śledzia. Magazy­
ny EPA (noszące nazwę spółki 
akcyjnej, której są własno­
ścią) różnią się od pozosta­
łych sklepów nowoczesnym 
wystrojem wnętrz i cenami. 
W tego rodzaju sklepach są 
one stosunkowo niskie, co o- 
czywiścię nie znaczy wcale, że 
przystępna. Na większe zaku­
py wyjeżdżają więc Szwedzi 
poza miasto. Tutaj w odległo­
ści kilku lub nawet kilkuna­
stu kilometrów od centrum 
rozlokowały się hurtownie. Dy 
sponując powierzchnią nie 
mniejszą od boiska piłkarskie 
go, każda z nich rozporządza 
pełnym asortymentem towa­
rów. W dni, w które w gaze­
tach ukazują się ogłoszenia 
REA (obniżka cen) hurtownie 
wypełniają się klientami, oczy 

wiście z warstw niezamoż­
nych.

Wśród najprzeróżniejszych 
sklepów i magazynów handlo­
wych, pewna kategoria zyska­
ła sobie szczególną sympatię 
Szwedów. Są to sklepy histo­
ryczne, odzieżowe lub kolonial 
ne, prowadzone i opłacane 
przez muzea. Niczym w ząstyg 
łych, monumentalnych budów 
lach Skansenu, czas zatrzy­
mał się tutaj przed wieloma la 
ty. Otwarte drzwi dźwięczą 
dzwonkiem znanym z naszych 
małych sklepików, sprzedaw­
czyni, przystrojona w koloro­
wy fartuszek, wyłania się pra­
wie niepostrzeżenie spoza ko­
tary. Ten fartuszek przypomi­
na do złudzenia łowickie pa­
siaki, jest zaś strojem używa­
nym tutaj przed 150 laty. In- 
gebor, nasza szwedzka przyja­
ciółka, wskazuje na beczki z 
arakiem i worki z kawą. To 
już prawie eksponaty muzeal­
ne. Nie dotykać. Rzut oka na 
półki sklepowe, gdzie obok cu 
kru i mąki, znaleźć można ty­
toń do żucia i fajki. Tuż obok 
cukierki, które gratis w ^apie 
rowych torebkach otrzymywa 
ły dzieci towarzyszące rodzi­
com w czasie zakupów. Do 
dzisiaj zresztą towary sprze- 
daje się w sklepie bez krzyczą 
cych reklam, w papierowych 
torebkach zawiniętych w trąb 
kę. Od 150 lat nic się tttaj nie 
zmieniło; czyżby jeszcze jed­
na próba ucieczki do tradycji?

W każdym mieście znaleźć 
można wygodne kafeterie dys 
ponujące szwedzką kuchnią, 
zresztą typowo „kontynental­
ną” i smaczną. Ulubioną po­
trawą Szwedów jest śledź na 
słodko, lub coś co przypomina 
w smaku zrazy wołowe. Za 
miast zupy zjada się zwykle 
sandwicze z cytryną, w odróż 
nieniu od angielskiego pier­
wowzoru przyrządzane czę­
ściej z szynki niż z rostbeafu. 
Na obszernej tablicy w kafe­
terii umieszczony jest spis po­
traw, które wybiera się przez 
naciśnięcie guzika. Sęk w tym 
że ich nazwy są zwykle nie­
zbyt zrozumiałe dla cudzoziem 
ca, siłą rzeczy więc zamawia 
się „specialite de la maison” 
w ciemno. Będąc w Sztokhol­
mie próbowałem zjeść taki o- 
biad na Djurgarden w restau­
racji „Waza” obok muzealnej 
korwety noszącej tę samą na­
zwę. Kelner przyniósł mi wów 
czas znakomicie przyrządzo- 
he... włoskie spaghetti. Zasko­
czenie, „Ot pech” — pomyśla­
łem głośno, a kelner podchwy­
cił znanym akcentem.

— Pan sianowny makaronik 
z pieprzem życzy czy bez? Zat 
kało mnie zupełnie.

JERZY WALASEK

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Baza Remontowa TPMB w Poznaniu 
Przyjmie zaraz:

MURARZY względnie PRZYUCZONYCH MURA­
RZY, CIEŚLI, ROBOTNIKÓW oraz 2 TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH na stanowiska kierowników bu­
dów oraz TECHNIKA NORMOWANIA W BUD.

Praca na terenie woj. poznańskiego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, ulica 
Mielżyńskiego 27/29. W7061
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Kot­
unie k. Jarocina przyjmą do pracy następujących 
Pracowników:

kierownika działu produkcji wyma-
gane wyższe wykształcenie techniczne o kierun­
ku przetwórstwa lub średnie oraz odpowiednia 
ilość lat praktyki. Zapewnia się mieszkanie w blo­
ku zakładowym.

— GŁÓWNEGO energetyka — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie w odpowiedniej 

_  specjalności oraz praktyka zawodowa.
cHNlKA bhp — wymagane wykształcenie 

średnie oraz odpowiednia praktyka zawodowa.
j^arunki płacy do omówienia na miejscu. Oferty 
P osimy składać pod adresem Zakładu. W7022
———n-..----------------

W dniu 2 października 1965 r. zasnęła w Bo- 
Po krótkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., śp.

Maria Szczerbińska
PIANISTKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 
0 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej,’w czwartek, dnia 7 bm., 
0 godzinie 8. O‘ tym zawiadamiają

Przyjmc ucznia od lat 16.
Warsitat blacharski. Wieli 
niarz. Dąbrowskiego 62
m. 15.
Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz w dużej wsi
(stacja
Stanek

kolejowa i przy-

miejscu), 
szkoła, 
Wlkp.

autobusowy na
Rożnowo — 

pow. Oborniki
14965p

Sprzedam telewizor mar­
ki „Orion” 21 cali, cena 
7.000 zł. Oglądać: Poznań, 
Litewska 6. godz. 17—18,
telefon 464-04. 8907g
Sprzedam urządzenie do 
wyrobu listew dekoracyj­
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gruńwaldzka 19 dla 
8166g.

Znaleziono zegarek dam­
ski. Odebrać: Poznań, ul. 
Hetmańska 21 m. 4, Ur­
szula Politańska. 15626p

Odstąpię bezpłatnie garaż 
wzamian za zezwolenie 
na dorywcze korzystanie 
z samochodu — mechanik 
samochodowy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6832g.
Przyjmę artykuły do spa 
wania elektrycznego. Wia 
domość: Poznań, 23 Lu­
tego 5 m. 13, 7977g 
Warsztat parasolniczy po 
lecą usługi naprawy pa­
rasoli męskich, damskich 
składanych. młodzieżo­
wych. Poznań, ul. Ry- 
baki 9. 7993g

I
 DYREKTOROWI 8

mgr. inż. Janowi Ptetrzykmlnemu j 
a oraz Rodzinie w związku ze śmiercią Ojca S

I
 Adama

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY PIP „INSTAL”
W POZNANIU 9141g

CTKEiiuwiaiHMMa BonGma ■ma imhi iiiiihmiiiimhiiijimui■

Dnia 3 października 1965 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., hasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Jan Rychlewski

RODZEŃSTWO I RODZINA
Czcigodnych konfratrów prosi o memento 
s’9dz Stanisław Szczerbiński.

_Roznań. ul. Winklera 20, Gostyń.

t
91 lig

* dniu 2 października 1965 r. przeżywszy 
, zmarła, namaszczona Olejami św., nasza 
Kochaną matka, siostra, teściowa, bratowa i ba­

bunia, śp.

Stanisława Marsza!
z domu FRANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej, nrzy ul. 
B‘uszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA 9119g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 
o godzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej we 
Wrześni.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Września, Warszawa, Sprzęgom, Przytuły, 
Poznań, Wolsztyn. 9135g

W dniu 2 października 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, w wieku 75 lat, śp.

Józef Pacholski
MISTRZ STOLARSKI 

były więzień polityczny Domu Żołnierza, 
Fortu VII, Buchenwald i Ravensbruck.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 6 bm„ 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

"■KnaaMMBnKnnantaBn . ............................................Miian it
Dnia 4 października 1965 r. zasnął w Bogu, 

przeżywszy lat 71, mój najukochańszy maź. 
ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

Tadeusz Edward Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

nikowie. O tym zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 19. 9184g

W dniu 4 października 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot

Antoni
członek Okręgowej Spółdzielni Pracy Usług Ko­
lejowych, Emerytów PKP w Poznabiu. odzna­

czony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Walecznych

W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD RADA POP
oraz WSPÓŁPRACOWNICY K7075

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Głogowska 184 m. 7. 9182g

t
Dnia 4 października 1965 r. zmarła, opatrzo­

na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, sp. K

Maria Szulczewska
z domu SKORACZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o gor.zime 16.30 z kaplicy cmentarnej w Pusz- I 
czykowie.

w ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Puszczykowo, Poznańska 46. 9207g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.35 Koncert solistów; 9 Dla kl. I i II pt.: „Żoł­
nierska kapela”; S.20 Polskie tańce ludowe; 9.30 Re­
wia piosenek; 10 „Podania i legendy o miastach 
polskich”; 10.20 P. Czajkowski — I Suita orkiestro­
wa; 11 Mówi Technika — „Po Kongresie Astro­
nautyki”; 11.10 ,,Niesiemy wian”; 11.30 Muzyka 
rozrywk.; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 Dla kl. I i II pt.: „Dziwy w domu 
i w lesie”; 13.30 Studenci Wydziału Wokalnego Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej we Wrocławiu; 
14 „Antykwariat z kurantem”; 14.15 Koncert jugosł. 
zespołów rozrywkowych; 15.05 „Nasze spotkanie”; 
15.30 Fr. Schubert — IV Symfonia c-molł (Tragicz­
na); 16.10 Muzyka rozrywk.; 16.35 Program mło­
dzieżowy; 17.05 Koncert solistów NRD; 17.30 „Na 
wirażu”; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Koncert 
dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Polska muzyka 
ludowa w artystycznym opracowaniu; 20.35 Karu­
zela wierszy; 21.05 Koncert chopinowski — Wl. Ke- 
dra — fortepian; 21.35 Utwory A. Jarzębskiego; 21.45 
Dla poważnych „Ramotki”; 22.05 Ork. Tan. PR pod 
dyr. Edw. Czernego; 22.30 „o Operze Berlińskiej” 
z prof. dr. Z. Łissa rozmawia red. Z. Siemiński; 
22.45 Kurs jęz. franc.; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7. 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. angielskiego; 8.35 

Aud. red. społ.; 8.45 Melodie włoskie gra Ork. C. 
Savina; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, miedzynar.; 
10 Melodie rozrywkowe; 10.40 Aud. literacka: 13.45 
Aud. pedagogiczna; 13.50 Grajaca szafa; 14.35 „Świat 
w zwierciadle nauki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Gra Zesp. W. Kolankowskiego; 15.30 Dla dzieci pog. 
„Monografie zwierząt”; 15.50 Muzyka; 17.12 Wśród 
ludzi, książek i zjawisk”; 17.25 Poznańska 15 Radio­
wa; 18.45 Aud. red. ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Słuchowisko: 21.40 Portret muzyczny M. Kleo­
fasa Ogińskiego; 22.10 Rozmowa literacka'; 27.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radiowy: 22.40 Muz. tan.; 
23.10 Trybuna kompozytorów polskich.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19. 21, 23.60.

TELEWIZJA: 9.55 Dla kl. VII z cyklu: „Wycho­
wanie Obywatelskie” — pt.: „Dobry przykład”; 
10.55 Dla klas licealnych — „Wiadomości o Polsce 
i święcie” j— magazjm — „Panorama”; 11.25 „Cze­
kaj na mnie” — film fab. prod. radzieckiej (I. 16)’ 
17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci — film z serii: 
„Baśnie i waśnie” — pt.: „W murach klasztaru”; 
17.15 „Z dTugie^strony szklanego ekranu” — 
skrzynka informacyjna ZURT-u; 17.30 „Armia 
CSRS” — reportaż filmowy; FMO „Tygodnik Wiej­
ski”; 18.05 Film krótkometrażowy; 18.25 Procrram 
z cyklu: „Profile”; 18.50 PKF; 19 Wszechnica TV — 
„Rozmowa o antyku”; 19.30 Dziennik i dobranoc- 
20 „Rozmowy o zmierzchu”; 20.’5 29 lekcia jęz. 
rosyjskiego: 20.30 .,Wyb;tni artyści: 70.50 Magazyn 
spraw międzynarodowych — „Światowid”; 21.15 
Teatr TV: ..Żałoba nrzvstoi Elektrze” — dramat 
Eugeniusz O’NeiPa. Część II — wykonawcy: J. Ba­
rańska, D. Maniewska. z. Mrczęwska, I Gogolew­
ski, J. Kreczmar, M. Raizacher, J. Strachecki i St 
Zaczyk; 22.45 Dziennik.



Waganci i okazja Z żałobnej karty

Jest tajemnicą Poliszynela, w Czarnkowskiem, że w „dni 
ustawy” wystarczy wyczekać odpowiedni moment w 

sklepie, uśmiechnąć się, otworzyć przepaścistą teczkę... No 
i wódka jest.

27 września 1965 roku 
gle w Warszawie aktor

Amatorzy czegoś mocniejsze 
go mogą zresztą zaopatrzyć się 
swobodnie w sąsiednim powie 
cie trzcianeckim, gdyż tam są 
inne dni ograniczeń sprzeda­
ży. Kto na tym zarabia? Prze 
de wszystkim taksówkarze do 
wożący klientów do oddalonej 
zaledwie o kilka kilometrów— 
Kuźnicy.

Obserwujemy w Czarnkow- 
skiem w tym roku wzrost tzw. 
zmian wtórnych w wyniku nad 
używania alkoholu. Te zmia­
ny, poza ruiną psychofizyczną 
pacjenta, przynoszą wielkie 
straty i komplikacje społecz-

ne. Są to bowiem rozmaite 
psychozy i depresje. Ich obja­
wy dezorganizują życie jedno­
stki, a co gorzej jej rodziny, 
otoczenia.

W opinii społeczeństwa le­
czenie nałogu alkoholizmu w 
zakładach zamkniętych, naj- 
niesłuszniej zresztą, uważane 
jest za sprawę wstydliwą. Dla 
tego m. in. trzeba było wpro­
wadzić przymus tego leczenia 
w stosunku do pewnych pa­
cjentów dla ich dobra.

która nie myśli o tym, źe o- 
zdrowieńca kieruje między 
tych, co za „kołnierz nie wy­
lewają”... Ekspedientka, której 
do planu brakuje np. tysiąc 
złotych, litościwy, który wa- 
gantowi daje jałmużnę ze sło­
wami: „Masz i odczep się pan. 
chociaż i tak wiem, że przepi- 
jesz tę piątkę!

My im pić nie kaźemy! — 
Skądże znowu.

JERZY NIEDZIELSKI

Przeradzki.
Urodzeni7 2 

w Bydgoszczy.
sierpnia

Jest jeszcze inna sprawa.

zmarł na- 
Zbigniew

Przeradzki
1907 roku

czył Państwowy Instytut
Teatralnej Warszawie.

ukoń- 
Sztuki 
W la-

tach 1928 i 193Q pracował w Tea-
trze Miejskim Bydgoszczy
skąd przeniósł się do Teatru A- 
teneum w Warszaw 1?. W roku 
1932 Przeradzki przeszedł'do Tea­
tru Miejskiego w Łodzi. W roku 
1933 zaangażowany został przez 
dyrektora Szyff manna do Teatru
Polskiego Warszawie, zaś
roku 193G rozpoczął pracę w '1
trze
przez

Narodowym, prowadzonym
Ludwika Solskiego, gdzie

Piłkarski puchar kibica
Polski Związek Piłki Nożnej wspólnie z redakcją tygodnika — 

,,Sportoaviec”, prowadzą w trosce o kulturalne zachowanie sję 
publiczności na meczach ligowych, specjalną punktację „Puchąru 
Kibica”.
Punkty otrzymuje drużyna, któ 

ra jest gospodarzem meczu, za­
chowanie publiczności ocenia sę­
dzia główny, dając od 5 do 0 
pkt.

PIŁKARSKA KLASA A:

Oświetleniowy 
kontrast

pracował do 1938 roku. Ostatnie 
lata przed wybuchem drugiej woj 
ny światowej pracował jako ak­
tor i reżyser w Teatrze im. St. 
Wyspiańskiego w Katowicach. W 
czasie okupacji, pracował jako

• Grupa I
Olimpia K. — Prosną II Kalisz 2:1 
Włókniarz Kai. — KKS Kępno 3:0 
Stal Ostrów —- Stal Pleszew 3:1 
Pogoń Sk. — Ostrovia Ostrów 2:1 
Kania Gos. — Górnik II Konin 2:2 
Orzeł K. — Yictoria Jarocin 0:0

Szamotulska 
kronika filmowa

W szczególnej scenerii spotkał 
się Komitet Dożynkowy w ostat­
ni dzień września w Klubie „Ad 
Acta” Prezydium PRN w Sza­
motułach, aby podsumować po­
wiatowe dożynki. Na planszach 
zawieszono fotogramy Mariana 
Różańskiego, obrazujące uroczy­
stości dożynkowe i wystawę o- 
siągnięć rolniczych, zaś na staty­
wie...: aparat filmowy. Zaskocze­
nie było duże, gdy na ekranie po 
częły ukazywać się te same sce-

Bywało, że do Poradni Prze- 
_ ciwalkoholowej zgłaszali się 

osobnicy sami żądający skie­
rowania do zakładu. Ówi kan­
dydaci do przymusowego lecze 
nia, to tzw. waganci. Wiosną 
i latem, rzekomo poszukując 
pracy, wędrują od powiatu do 
powiatu. Inkasują w wydzia­
łach zdrowia i opieki społecz­
nej lub w Komitecie Pomocy 
Społecznej doraźną zapomogę, 
kilkadziesiąt złotych na bilet, 
bon żywnościowy. Zapomogę 
zużywają na wódkę, najczę-
ściej narozrabiają lub po

ny, co na fotogramach, lecz, 
chome. Była to pierwsza, 
motulska- Kronika Filmowa' 

Realizatorzy tego filmu:

. ru- 
,Sza-

gorz Kałużyński Marian
Grze- 
i Wi-

śniewski w jednej wersji czarno­
białej i %w drugiej, kolorowej — 
przedstawili niemal wszystkie 
najciekawsze fragmenty dożynek 
i wystawę osiągnięć rolniczych w 
Galowie.

Pierwsza Kronika, chociaż z pa 
roma usterkami technicznymi, i 
na razie bez dźwięku, trwająca 
około 15 min., została przyjęta z 
wielką aprobatą zebranych. Au­
torzy Kroniki obiecują pokazać 
ją w miejscowym kinie „Halsz­
ka” tutejszemu społeczeństwu.

(mr)

prostu prześpią się na ławce 
i dalej w Polskę powiatową, 
po nową, jednorazową pomoc. 
Gdy nadchodzi jesień — wa- 
gant staje się „osiadły”. Gdzie 
można przezimować. ’ mając 
jadło i spanie bez trudzenia 
się pracą? W zamkniętym za­
kładzie leczenia odwykowego. 
Wagant po opuszczeniu zakła­
du najczęściej wraca do swej 
wędrówki, wyłudzania zapo­
móg i picia.

Jak problem wagantów — 
alkoholików rozwiązać? Może 
leczenie z nałogu połączyć z 
obowiązkową pracą?

Nie do pozazdroszczenia jest

Na terenie miasta. Piły są 
oprócz rzęsiście oświetlonego 
dworca osobowego I klasy dwa 
przystanki kolejowe, Piła— 
Podlasie w kierunku do Zło­
towa i Leszków na trasie Pi­
ła—Poznań. Zatrzymują. się tu 
nieomal wszystkie pociągi oso­
bowe z obu kierunków. Obraz 
coraz jaśniejszej Piły jakoś 
dzitonie smutno kontrastuje z 
naftowym oświetleniem Lesz- 
kowa, stacji kolejowej oddalo­
nej od Piły tylko 4 km. Czas 
chyba najwyższy, ażeby kom­
petentne władze PKP zainte­
resowały się tym nikomu nie 
przynoszącym zaszczytu- sta­
nem i może w trybie przyspie­
szonym zamieniły lampy naf­
towe na elektryczne.

K. C.

DOMEK TRZECH 
DZIEWCZĄT

KROTOSZYN. Wielkopolska

pracownik fizyczny Warsza­

Po wyzwoleniu wrócił na scenę, 
angażując się do Państwowego 
Teatru Polskiego w Bydgoszczy, 
współpracując przy organizacji 
tego teatru. We wrześniu 1946 ro­
ku zaangażował Przeradzki ego 
dyrektor Osterwa do Teatru im. 
J. Słowackiego do Krakowa. Od 
1949 do 1951 r. pracował w Pań-
stwowym Teatrze im wy
spiańskiego w Katowicach, zaś w 
roku 194.9 przeniósł się do War-

TABELA
1. Ostrovia 8 12
2. Stal Ostrów 8 11
3. Kania Gostyń 7 10
4. Górnik II Konin 8 9
5. Yictoria Jarocin 8 9
6. Pogoń Skalm. 9 9
7. Włókniarz Kalisz 8 8
8. Orzeł Koźmin 8 6
9. Olimpia Kolo 8 6

10. KKS Kępno 8 5
11. Prosną II Kalisz 7 5
12. Stal Pleszew 8 4

Grupa II

25:7
16:10
20:17
15:13
11:11
15:9
10:8
12:10

7:23
13:18
6:19

16:7

Obecnie na czele klasyfikacji w 
I lidze znajdują się kibice benia- 
minka ekstraklasy, GKS Katowi­
ce, którzy w 5 spotkaniach, ro- 
zegranych na ich terenie, zdo­
byli 22 pkt. A oto dalsza kolej­
ność: 2—3. Gwardia W-wa i Wi­
sła Kraków — po 20 pkt., 4. Ruch 
Chorzów — 19 pkt., 5. Polonia 
Bytom — 19 pkt., 6. Śląsk Wro­
cław — 18 pkt., 7—9. Górnik Za­
brze, Legia W-wa i Szombierki 
Bytom — po 15 pkt., 10. Zagłę. 
bie Sosnowiec — 15 pkt., 11—12. 
LKS Łódź i Odra Opole — po 14 
pkt., 13. Zawisza Bydgoszcz — 14 
pkt., 14. Stal Rzeszów — 12 pkt.

W II lidze prowadzą: Cracovia 
i Stal Mielec — po 19 pkt., przed 
Górnikiem Wałbrzych i Victorią 
Jaworzno — po 18 pkt. Ostatnie 
miejsce zajmuje Lechia Gdańsk 
— 11 pkt. (PAP)

szawy, pracując kolejno w Pań-
stwowym Teatrze Domu Wojska 
Polskiego (do 1955 r.) i w Teatrze
Powszechnym (do 1957 r.). W
czerwcu 1958 roku objął dyrekcję 
i kierownictwo artystyczne Tea­
tru Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze. Po rezygnacji z tego sta­
nowiska w roku 1959 zaangażował 
się jako aktor i reżyser do Tea-

Lech II P. — Polonia Chodzież 6:3 
Warta Międz. — Gwardia Piła 2:2 
Sokół Pila — Vitcovia Witk. 2:0 
Błękitni Wr. — Polonia Piła 0:1 
Grunwald II P. — Lubuszanin T. 

0:0
Olimpia II P. -- Stella Gniezno 0:2

tru im. J. 
zaś w roku 
wszeehnego 
Warszawie,

Osterwy Lublinie,
1961 — do Teatru Po- 
i Współczesnego w 
grając m.in. z Mie-

czysławą Ćwiklińską w sztuce A. 
Casony „Drzewa umierają sto­
jąc”.

Na sezon 1965/66 Przeradzki 
zaangażował się do Państwowe­
go Teatru im. Aleksandra Fredry 
w Gnieźnie. Tu miał wystąpić w
roli Cześnika w ście”

TABELA
1. Polonia Piła 7 11
2. Lech II 7 10
3. Stella Gniezno 7 10
4. Olimpia II 8 8
5. Vitcovia 8 7
6. Polonia Chodzież 7 7
7. Błękitni Wronki 7 7
8. Sokół Piła 7 6
9. Gwardia Piła 7 5

10. Grunwald II 7 5
11. Warta Międzychód 7 4
12. Lubuszanin . 7 4

Grupa Iii

15:3 
22:19
14:9
16:16 
15:12
12:15 
5:8

12:12 
9:10
6:13 
5:11
3:10

Fredry, przygotowywanej na 200- 
lecie Sceny Polskiej.

Obra Zbąszyń — Luboński KS 0:1
Patria Euk — Warta II 0:1

Usługowe „nowalijki 
Konina

sytuacja innej kategorii 
holików. To ci, których 
czono. ci, którzy mają 
najszczerszą więcej w 
nie popaść. Jednakże o 
łym efekcie wyleczenia

aiko- 
wyle- 

chęć 
nałóg 
trwa-

Symfoniczna Orkiestra Objazdo­
wa z Poznania wystawi 11 bm. w 
Krotoszynie montaż z cyklu ,,O- 
perelka na estradzie” — „DO­
MEK TRZECH DZIEWCZĄT” —
Franciszka Schuberta. (IGJ)

UJ Wia}ók».ej, 
kawiarni

Rawicki KKS — Energetyk II 2:2 
Unia Swarzędz — Ravia Rawicz 0:1 
LKS Bukowiec — Polonia L. 5:1 
LZS Święciechowa — LKS M. G.

W cierpiącym na niedostatek 
rozwoju usług Nowym Koni­
nie zaczyna się od niedawna 
zmieniać na lepsze. W kilku 
punktach miasta prowadzone 
są roboty budowlane przy 
wznoszeniu nowych pawilo­
nów usługowo-handlowych.

Prace trwają m. in. na ulicy 
Kleczewskiej, gdzie powstaje 
dość obszerny pawilon restau­
racyjny. Przy ul. Kolejowej 
szybko posuwają się naprzód 
loboty przy wznoszeniu kawia 
renki. Trzeci pawilon usługo­
wy zlokalizowany został na 
Górniczej. Pocieszającym zja­
wiskiem jest fakt, że wszyst­
kie te, tak bardzo potrzebne 
miastu inwestycje- realizowa­
ne są w dość szybkim tempie. 
Większość bowiem prac pole­
ga na montażu m. in. goto­
wych wielkowymiarowych 
płyt pilśniowych. W kilku 
punktach osiedla handel ko­
niński otworzył także nowe, 
estetyczne kioski z artykułami 
spożywczymi. (Zet)

duje środowisko, atmosfera, w 
jakiej ozdrowieniec alkoholo­
wy się znajduje. Jeśli po pow 
rocie do zakładu pracy znaj­
dzie się np. w brygadzie, któ­
ra nie stroni od kieliszka, czę 
sto ulegnie; aby nie być wyk- 
piwanym, bo „okazja ciągnie 
wilka do lasu” itp. Jakże ma­
ło w naszych zakładach my­
śli się o współdziałaniu z me 
dycyną w tej rekonwalescen­
cji!

Waganci i rekonwalescenci, 
pijak — brutal i pijak „roman 
tyczny” szukający w zamro­
czeniu przygód — to na pewno 
ludzie nie z jednej szufladki. 
Ale każdy z nich korzysta z po 
błażliwości otoczenia. Albo, 
co gorzej z ułatwień — 4”k 
przy sprzedaży wódki w dni 
„zakazane ”.

My im pić nie kaźemy! — 
odpowiedzą ci i owi. Kadrowa,

Zmrożony klient
Henryk Gałczyński z Dobrzy 

cy (powiat Pleszew) ma nie- 
lada kłopoty z zakupioną w 
styczniu br. lodówką domową 
marki „Igloo” do użytku do­
mowego. Od tego bowiem cza­
su jest nieczynna. Interwenio­
wał w sprawie naprawy w ra­
mach gwarancji w Zakładach 
Usługowych „Arged”, w Kali­
szu, ul. Górnośląska 44'46, lecz

Tadeusz J. z Konińskiego W 
sprawie usunięcia brodawek na­
leży zwrócić się do lekarza, prze­
wiązywanie ich nitką lub wypa­
lanie jodyną jest niebezpieczne.

(2013)

Stanisław K. Koninek — W spra 
wic drogi polnej na Pana gruncie 
może zwrócić się Pan do wydzia­
łu rolnictwa Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, który w 
porozumieniu z Prezydium GRN 
może wydać decyzję co do sposo­
bu używania jej lub likwidacji.

(2156)

jak dotąd bez rezultatu, choć
ze stratą dla własnej kieszeni,
płacąc 100 zł za rozmowy tele­
foniczne.

Nikt nie zgłosił się naprawić 
uszkodzoną lodówkę. Od 26 lip 
ca br. lodówka dostarczona do

PAŹDZIERNIK 

6 
środą

Brunona, 
Artura

Słonce: 6.00-17.20

UCZONY 
W ROLI FOTOGRAFIKA

WRZEŚNIA. Osoby, interesują­
ce się fotografiką, na pewno zna­
ją nazwisko pref. dr. Cypriana, 
wybitnego profesora U AM; praw­
nika, znanego nie tylko w Pol­
sce, ale i daleko, poza jej grani­
cami. Jego „hobby” jest fotogra-
f;a artystyczna. Wrześnianic będą 

ii sposobność spotkać się z
tym wybitnym amatorem — 
tystą fotografikiem, 11 bm. o 
dżinie 18.30 w Klubie WTK 
Ratuszu). Tematem dyskusji

żytkowa”.

ar-
go-

bę-
Fotografia artystyczna a u-

(K. St.)

LEPSZA KOMUNIKACJA
JAROCIN.

ocin

Ostatnio uruchomio­
ną autobusową PKS 
Pogorzelica. Władze

powtatowe wzięły pod uwagę po­
stulaty ludności gromady Przy- 
bysław, która miała bardzo u- 
trudniony dojazd do Jarocina. Z 
chwilą' pobudowania drogi z 
Chwałowa do Żernik, przewidzia 
ne jest przedłużenie tej linii.

(alk)

Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" dokonały 
w ostatnich latach poważne­
go wysiłku w kierunku uno­
wocześnienia podległych im 
zakładów gastronomicznych. 
Coraz więcej gospód ludo­
wych zasługuje na słowa u- 
znania za estetyke wnętrz, 
smaczne posiłki i dobra ob­
sługę. Wiele z nich wprowa­
dziło do sal prasę codzienna 
i czasopisma, radioodbiorniki 
i telewizory. Niektóre, wzo­
rem wielkomiejskich kawiar­
ni, np. Gminna Spółdzielnia 
w Bralinie fpow. Kępno) urzą­
dziły na okres letni tarasy 
przed gospoda ze stelikumi i 
parasolami. Cieszą się one 
powodzeniem wśród miesz­
kańców wsi i przejeżdżających

TABELA
1. Ravia Rawicz 8
2. Polonia Leszno 8
3. Warta II 7
4. Luboński KS 8
5. Patria Buk 8
6. Obra Zbąszyń 7
7. Rawicki KKS 6
8. Unia Swarzędz 7
91 I KS Bukowiec 8

10. Energetyk II 8
11. LZS Święciechowa 7
12. LKS M. Goślina 7

5:2

15 19:8
12 20:13
10 26:6
10 11:8

9 15:15
6 19:13
6 12:9
6 4:12
6 14:22
5 10:12
4 11:36
3 17:20

Na boiskach 
lekkoatletycznych
Rewelacyjne wprost postępy 

robi młody, 22-letni fiński osz- 
czepnik, Ari Suppanen. Podczas 
mityngu lekkoatletycznego w 
miejscowości Vuchijarvi, uzyskał 
on świetny rezultat — 84,28, bijąc 
o blisko 6 m, swój rekord życio­
wy. Jego wynik jest trzecirp re­
zultatem w historii fińskiej lek­
kiej atletyki. W ub. roku Suppa­
nen po raz pierwszy przekroczył 
70 m, a jego najlepszy rezultat 
wvnosił 71,15.

-K-
Szwedzki dyskobol, Lars Hag- 

lund, zbliża się do granicy 60 m. 
W ub. tygodniu ustanowił on re­
kord swego kraju, wynikiem 59,92 
m.

W wyśokiej formie znajduje się 
także u schyłku sezonu znany 
tyczkarz bułgarski, Chlebarow. 
Ustanowił on rekord Bułgarii — 
przechodząc wysokość 4,96 m.

PAP

gości, 
pod 
przez

Na zdjęciu: kawiarnia 
parasolami urządzona 
GS w Bralinie (powiat

Kępno).
fot. Haniszewski

Zapraszamy na 
turystyczną jesień

Okręgowa Komisja Turystyki 
Kolarskiej PTTK i Oddziałowa Ko 
misja PTTK-HCP wspólnie z Klu­
bem Turystycznym „Grunwald” — 
DKKFiT organizują 10 bm. na 
zamknięcie sezonu zlot turystycz­
ny do Szreniawy. Udział może 
Wziąć każdy kto ukończył 12 lat, 
Zlot obejmuje trasy dla pieszych, 
rowerzystów i motorowców. Zgło­
szenia przyjmuje PTTK Poznań 
Stary Rynek 91 do 9 bm. (x)

działacze i dziennikarze 
na koriach

Dzisiaj dojdzie do tego atrak­
cyjnego pojedynku tenisowego 
między reprezentacją Klubu Dzień 
nikarzy Sportowych SDP, zasiloną 
publicystami również innych spe­
cjalności, a działaczami komite­
tów kultury fizycznej Poznania, 
którym przewodzić prawdopo­
dobnie będzie sam' przewodniczą­
cy WKKFiT Bogusław Ryba. Miej­
scem pojedynku są korty Grun­
waldu przy ul. Świerczewskiego, 
a pierwsze piłki odbite zostaną o 
godz. 14. (d)

punktu naprawczego „Argedu” 
w Kaliszu, do dzisiaj nie zo­
stała naprawiona. Tymczasem, 
wyczerpała się już cierpliwość 
właściciela. Zapytuje za na­
szym pośrednictwem kierow­
nictwo Zakładów Usługowych 
„Argedu” w Kaliszu, jak dłu­
go ma jeszcze czekać? Czyżby 
do mrozów? Ale wtedy otrzy­
ma być może odpowiedź, że 
1 wdówka nie jest konieczna do 
mrożenia. Wiktuały można wy 
stawić... za okno lub na bal­
kon. Tylko czy to trafi do prze 
konania klientowi zmrożone­
mu dostatecznie chłodnym 
dość stosunkiem pracowników 
kaliskiego „Argedu”? (Iki)

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g, 19 „Kto się hoi Virginii Woolf!’; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwó? ; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Słowik”.

W WOJEWÓDZTWIE

PLESZEW: „Dziewczyna z mane­
kinem”; TRZCIANKA: „Anioł na 
dworcu”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Ptaki”; CZARNKÓW: 
„Diabelskie sztuczki”; GNIEZNO 
— Lech: „Umrzeć w Madrycie”;

Szkoła Podsfawov a nr 69 
na lepsza w czwórbo u 
Na Grunwaldzie wyłoniono naj­

lepsze zespoły w międzynarodo­
wym czwórboju lekkoatletycznym 
o puchar redakcji „Świata Mło­
dych”. Na stadionie Energetyka 

a walczyło 320 uczniów w tym 165 
g dziewcząt reprezentujących 19 
I szkół dzielnicy. Warto podkreślić 
I że imprezę tę poprzedziły elimi­

nacje w szkołach, którymi obję­
tych było ponad 2 800 dzieci.

W poszczególnych grupach I miej 
sce zdobyli: w grupie dziewcząt 
starszych Szkoła Podstawowa nr 
97, chłopców starszych — Szkoła 
1 odstawowa nr 71, dziewcząt młod 
szych — Szkoła Podstawowa nr 33, 
chłopców młodszych — Szkoła Pod 
stawowa nr 69. w łącznej punkta- 

| cji zwyciężyła Szkoła Podstawo­
wa nr 69 przed SP nr 68 i SP nr 

•93. (b)

Uczymy się pływać
Nauka pływania na terenie Wiel 

kopoiski zatacza coraz większe 
kręgi. Obecnie w województwie 
akcja ta prowadzona jest przede 
wszystkini w tych ośrodkach, któ­
re dysponują krytymi pływalnia­
mi. mianowicie w Poznaniu, Ostro 
wie i Kaliszu.

Klub Wodny Ligi Obrony Kraju 
— Zarząd Dzielnicowy Foznań- 
Jeżyce organizuje kurs nauki pły­
wania dla młodzieży i dorosłych 
na krytym basenie przy ul. Chwiał 
kowskięgo 34 w każdą niedzielę w 
godz. 7—12. Zapisy przyjmuje się 
w portierni ośrodka.

MZKS Admira przeprowadza tre 
ningi dla członków w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 18.45 
na pływalni przy ul. Wronieckiej 
oraz naukę pływania w każdy pią­
tek od godz. 16.15 przy ul. Chwiał 
kowskięgo. D!a najmłodszych udo­
stępniony jest brodzik.

Sekcja pływacka Olimpii organi­
zuje szkółkę skoków do wody 
dla młodzieży w wieku od 4—14 
lat. Ćwiczenia odbywają się P°^ 
kierownictwem instruktora J. Tu' 
liszki przy u1. Wronieckiej w P°' 
riedziałki, środy i piątki od gpóz- 
17. Tamże przyjmuje się zapisy 
zainteresowanych. (x)

Polonia. „Olbrzym”; GOSTYŃ: 
„Harry i kamerdyner”; JAROCIN 
Echo: „Sąd ostateczny”; Cristal: 
.Skradziono hombę”; KALISZ —

Kosmos; „Helena Trojańska”: 
Oaza: „Trzej muszkieterowie” (TI 
s.); Stylowe: „Spotkanie ze szpie­
giem”; Syrena: „Strzelba z Neve- 
sinje” i „Telefon towarzyski”; 
KĘPNO: „Zdobywcy nieba”; KŁO­
DAWA: „Judex albo zbrodnia u- 
karana”; KOŁO: „Gładka skóra”; 
KONIN — Energetyk: „Miłość 
dwudziestolatków”; — Górnik: 
„Umarli milczą” (I i II s.): KO­
ŚCIAN: „Ściśle tajne”; KROTO­
SZYN: „Hud. syn farmera”; LESZ 
NO: „Denuncjacja”; MIĘDZY­
CHÓD: „Na trepie policjantów”; 
NOWY TOMYŚL: „Spojrzenie Z 
okna”; OBORNIKI: „Ludwiku do 
rondla”; OSTRÓW — Roma: 
„Gorąca linia”; Słońce: „W 89 dni 
dookoła świata”; OSTRZESZÓW 
„Rozwód po włosku”; PILA — 
Iskra: „Za króla i ojczyznę”; Ko­
ral: Za białym murem”; PLE­
SZEW: „Panienka z okienka”; 
RAWICZ: „Zamieć”; SŁUPCA:

„Skarb w Srebrnym Jeziorze”; 
ŚREM: „Chodząc po Moskwie”; 
ŚRODA: „Nadzy wśród wilków”; 
SZAMOTUŁY: „Samotność długo­
dystansowca”; TRZCIANKA: 
„Hamlet” (I i II s.) i „Zalotnik”; 
TUREK: „I dalej będę śpiewać” i 
„Szkarłatne godło odwagi”; WĄ­
GROWIEC: „Olbrzym”; WOL­
SZTYN: „The Beatles”; WRZEŚ­
NIA: „Czas rozprawy”.

, W POZNANIU
CYRK „WARSZAWA” (ni. przy 

Stadionie 22 Lipca) — godz. 19.15.
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Dookoła świata” (część II).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Miclżyń- 

c'kicgo 27 29) — godz. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.
HISTORII M. POZNANIA (St. 

Rynek) — godz. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g 
12—16.

NARODOWE — (Al. Marcinkow­
skiego 9) — godz. 10—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Ogólno­
polska Wystawa Fotografiki Ar­
tystycznej za rok 1964 — g. 10—18.

SALON ptf (Paderewskiego 7) 
„Warszawa w |noim obiektywie” 
g. 10—17. 1 |

KLIB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotoreporterów „Żołnie­
rza Polskiego” ^t. „w czterech 
obiektywach” - z. Gamskiego. J 
Magnuskiego, J. Szymańskiego i 
St. Syndomana — g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) - wy­
stawa fotogramów „Piękno Zie­
mi Chodzieskiej” — g. 9_ 47. t

KONCERTY

AULA UAM - g. 19.30 - Gościn­
ny występ ork. Symf. z Bourne-

mouth\ (Anglia), dyrygent — 
dolf Schwarz, solista — Teter Ka- 
lin — fortepian.

OYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZKI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna.

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7, telefon 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cłie>- 
mońskiogo 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., teL 991 
nagłe . zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOTEW. STACJA ^R — <u1, 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: G’6wna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETER YN A R11' (Miej - 
ska Lecznica dla Zwierząt) — 
Grunwaldzka 248. tel. 635-31 —- g- 
8—21; w nocy obsługa nagłych wy­
padków.


